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#  Śro da .  • /  O  1% - v. s. l s z y  K w ietn ia .

K omraissja  R ządow a Spraw iedliw ości z a tw ie r­
d z i ł a  p r o to k ó ły  z ło żo n y c h  w Kommissji E x a -  
m in acy jnc j  M azow ieckiej p rzez  PP. Ada: D z ie -  
d z ic k ie g o ,  Grz: D ziuŁ ko tysk ingo  S e k re ta rz y  w 
B iu rz e  Kom: Rzą: Spraw ie:,  Ant: R a d z is z e w ­
sk ieg o  P odp isarza  Sądu  po!:: pow: P io trkow :, 
Jg n a :  R c m b ie liń  s k i  eg o , W a te r :  Z a g ro d z k ie g o ,  
Józ: H ig ersb erg er  i Józ: S ta rc ze w sk ie g o  ̂  A pp li-  
k a n tó w  Sądo:, e sam inów , w s k u te k  k tó ry c h  sto­
p ie ń  zdolności do sp raw ow ania  urzędów  S ąd o ­
w ych do k lassy  H g ie j  na leżący ch ,  z p rzyzw oi­
tym  dla k ra iu  u ż y tk ie m  p rz y z n a n y  im zos ta ł .  
—  Za n ie d o p e łn ie n ie  obow iązku  K u chark i ,  p o ­
t r ąco n o  z ie j  z a s ług  z ł .  6  i z łożono  dla m o ra l­
n ie  zanicd: dzieci; także  ofiarowano z ł .  5 od 
S u b je k ta  k an to ru  w exlow ego, k tó ry  o 103 z ło ­
ty c h  o m y l i ł  się w ra c h u n k u ,  a m ia ł  tę  k w o ­
tę  zw róconą pi'zez uczciwego z m ie n ia c z a . ----
Chwil owa p rzy ie m n o ść  pożądane j w iosennej 
p o g od y ,  zos ta ła  wczoraj ■ p rz e rw a n ą  p rzez  ca­
ło d z i e n n ą  s ł o t ę ,  a naw et śn ieg  p a d a ł !  —  
O sob om  k tó re  p r a g n ę ł y  n a b y ć  L a ta r n ie  za -  
le z p ic c z a ią c e  o d  p o ż a r u ,  u k tó ry c h  mieisce 
s z k lą  zastępuie  mocna tk a n in a  d r u c ia n a , a la m p ­
k a  osadzona w ob rączc e  rucho m ej,  pom im o p o ­
ru szen ia  la tarni ,  wracając  znw sze’ do k ie r u n k u  
p ionow ego,  zapob iega  zgaśnięciu  p ło m ie n ia  i 
roz lan iu  s ię  oleiu, m ogą  takow e k u p ić  w s k ła -  
dz ie  f a b ry k :  C . F .  M in t  er a  p rz y  ro g u  u l i ­
cy S to -K rzy zk ie j  i p lacu D zieci itka Jezus .  —  
W c z o ra j  w w ielk im  T e a t r z e  po M a r n o tr a w c y , 
p rz y w o ła n i  J P l k  Z o lk o w s k i  i K o m o ro w sk i. —  
K u rs  w czora jszy :  D u k a ty  hole: z ł .  1.9 g r .  22. 
B is ty  zasl: z ł .  96 gr .  9; k u p o n  z ł .  1 g r .  6  i 1 /3 ,  
“— D y re k c ja  Szczeg: T ow: K red : ziem: G u b :K a ­
l i sk ie j  o g ło s i ł a ,  iż D ob ra  W ie -ń o r o w , W o la  
<wd liń sk a , Ł a g ie w n ik i , W y  c ze r p y  i O strow o , 
" f d ą  puszczone w 3 let: dz ie rżaw ę, d. 12 Maia; 
a H ie n iq d z ic e , R o z  p o la ,  S ta r a  w ieś, S u c h ić c ,

i W ie lo p o le , 8  M aia.  —  W  P ło c k u  ze s t ro ny  R z ą ­
du g u b e rn ja l :  o g łoszono ,  źe gdy R zeź n icy  m ia ­
sta  P ło c k a  dostarczaią  mięso w ołow e w n a jg o r -  
szym  g a tu n k u ,  p rz e to  są  w ezwane osoby p r a ­
gnące  pod jąć  s ię  dostawy mięsa z wołów  tucz ­
n y c h  p o d o lsk ich  lub  k ra iow ych  do P ło c k a ;  m o ­
g ą  zaw rzeć  u k ła d  w b iu rze  rz ąd u  g ub ern : ,  a 
m ie ć  b ę d ą  zapew nioną  w y łą c z n ą  sp rzed aż  tegoż  
m ięsa  i s t a ł ą  cenę  o g ro s z  tan ie j  od taxy w W a r ­
szawie ustanowionej.

F r a n c ja .  —  31 z. m. K ró l  p re z y d o w a ł  na 
rad z ie  m in is te r ja fn e j ,  a n as tęp n ie  p rzy jm o w a ł  
Xcia T a le jr a n d a .  —  O maiącej n as tąp ić  zm ia ­
nie  M in is tr  *ow nie ma ieszczc‘ nic p e w n e g o .—  
5 b .  m. p roces M e n je g o  m i a ł  b y ć  p rz e d s ta ­
wiony izb ie  Parów . —  W y r o b n i k  nazw isk iem  
R i l la r d  zna jdu ie  się te ra z  w d ep a r tam en c ie  J n d r  
w podob nem  po ło żen iu ,  iak  D ju fa w e l  n iedaw no 
w L ia n ie . R i l la r d  zo s ta ł  zasypany  w studni 
na 130  stop  g łę b o k ie j ;  k tó re j  d e sk i  tw orzą  
n ad  n im  ia k b y  sk lep ien ie .  J e d n a k  fa ró ż n i­
ca zachodzi m iędzy  n im  a D ju fa w e le m , Ze n ie ­
m a  żadneg o  otw oru , p rzez  k tó r y b y  jnożna b y ­
ło  dostarczać m u  pokarm ów ; gd y  więc nie n a ­
stąpi iego r y c h ł e  w ykopanie ,  obawiać się n a ­
leży  aby nie u m a r ł  z-głodu. Ze s t ron y  w ła d z y  
p rzeds ięw zię to  w szelk ie  ś rodk i  do iego ocalenia .  
—  A d m ir a ł  H u g o n  dowódzca e s k a d ry  obse rw a­
cy jne j ,  30 z. m. p r z y b y ł  z częścią swojej m a­
r y n a r k i  z R rcs tu  do T u lo n u .  —  Ig o  b. m. u ro ­
czystość d ram m atyczn a  w praw iła  c a ły  P a r y ż  
w p o ru szen ie .  ’ B v ł  to poźegnaw czy  benclis  śp ie ­
w aka  N u r i ; k tó r y  p rzez  k i lk anaśc ie  la t  s ł u ­
ż y ł  tam eczne j w ie lk ie j  operze ,  i c iąg le  b y ł  u- 
lu b ie ń c e m  publiczności. O sta tn i  a k t  z o p e ry  
R a i  m a sko w y  g ra n y  p rzez  na jp ie rw szych  A r ty ­
stów k ró lew sk iego  tea t ru ,  z a k o ń c z y ł  to w ido­
wisko. P rz y w o ła n y  po ty m ż e  ak c ie ,w y sze d ł  N u r i  
z P an n ą  M a r s  i P a n ią  D a tn o ro , a t u  c i ą g ł e  o-
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klaski tak  głośno zagrzm ia ły  w salonie, i?, 
śpiewak nie mogąc ze wzruszenia ani słowa wdzię­
czności przemówić do publiczności,  na wpoł- 
om dla ły  m usiał być odprowadzony. Docbodu 
by ło  25,000 fr:. —  Dnia 22go b. m. nastąpi bc- 
nofis Panny  T a l ja n i ,  odjeźdżaiąccj do L ondy­
nu i P e te rsb u rg a ,— 3go b. m. Tancerka F a n ­
n y  E is le r  pierwszy raz w róciła  na scenę po 
ozdrowieniu. —  Ogólny dochód wszystkich tea ­
trów Paryzkicli w liczbie 15tu, wynosił r. 1836, 
<3,910,123 fr. ,  czego nie by ło  p rzyk ładu  od lat- 
30tu. Sama opera wielka zebrała  1,170,877 fr. 
—  Xżna Lubejcka porodziła niedawno córkę, i 
z l e j  przyczyny wstrzymała swój wyiazd z Pa­
r y ż a .—  Królowa Francuzów 2go b. m. miała na 
powrót w yiechaćz KruxcVL  do P aryża .

A n g l ja .—  K ról pozwolił Lordowi l/aj przy- 
iąć od Królowej hiszp: order  K aro la  I I I .  —  

Cesarsko-Rossyjski Pu łkow nik  I lu lu rH n  p rz y ­
b y ł  do L o n d yn u  z depeszami do Hrabiego P ot-  
so d i  Forgo . —  Głoszą o nowem zasileniu Hi- 
szpanji pewną liczbą w ojska .—• Królewska bry-  
gantina łącznie z ąngielskićmi okrętami Wrcsla l 
i Racer,  pod dowództwem kapitana K am  p ie l ,  
schwytały  iuż 10 okrętów z niewolnikami lja 
marżach zachodnich J n d j i .  Z powodu więc u- 
wolnicnia 3460 nieszczęśliwych murzynów, każ­
dy  z okrętowych dostanie bardzo znaczną.' na­
g r o d ę .— 27go z .m . 23,758 osób odw iedzało an­
gielskie m uzeum .—  W  2giin i Sciin dniu świąt 
W ielkanocnych, kolej żelazna do G reenw ich  
szczególniej by ła  w używaniu. Samego wielka­
nocnego poniedzia łku około 60,000 osób na 
niej przeieżdżało. —  Zbrodniarz który wykonał 
zamach na życie W ice-prezcsa kom paaji  wscho­
dnio-indy j:, i sam się zabił  w więzieniu; za 
życia iuż 5 razy b y ł  skazany na karę  cielesną 
dyscypliną. Takowa dyscyplina ma 9 rzemieni, 
każdy  z 3,ma węzłami; tak  iż skazany za każ- 
dem uderzeniem 27 ran  otrzyinuie. Po 50 u- 
dęrzcniach grzb ie t winowajcy iest podobny do ie- 
dnej dużej rany, z której krew  p ły n ie  s tru ­
mieniami. Zbrodniarz o k tó rym  mowa, skutkiem

5ciu w yroków m iał otrzymać 1900 razów, z tych 
odebra ł  735; a zatem w ciągu rozmaitych exe- 
kucji żadano inu ran  20,845.

H iszp a n ja .—  Z P aiony  odebrano drogą te ­
legraficzną wiadomość o przy byciu Jnfanla D on  
S eb a s tja n a  do Jru n u ;  ztąd po obejrzeniu wznie­
sionych fortyfikacji , wrócił  do  T o lo zy , posta­
wiwszy 5000 wojska na drodze 7. Jrunu  do O- 
a rzu m . —  22go z .m .  taki b y ł  ś n i e g  w'M adry­
cie, iaki .zwykle pada w Grudniu!—  Królowa 
Reientka prezydowała 23 z. m. przez 3 godziny 
na radzie ministerjalnej, w  przedmiocie klęski 
E ivansa . —  P. J n fa n te  o trzym ał tymczasowo 
wydział ministerstwa wojny; lecz mniemają 
W nim iuZ zostanie, gdyż A lm o d o w a r  stanowczo 
wzbrania śię powtórnego przy ięcia. —  I \w if° S a  
mianowany Jenerał-kap ita : Madrytu w miejscu 
A lw a re za , k tóry  się oddalił  na czele wojska 
wysłanego do Kuensy, d iazasłonienia tego mia­
sta przed napadem K abrery. —  P. M u n io z  zni­
k ł y  od czasów zdarzeń w la  G ra n ja , znowu 
się ukaza^ przy tymże zamku. —  Pisma angiel­
skie don orz ac o nowych planach E w ansa , k tóre 
niaią być wsparte przez statek parowy R a d a -  
m a n la s. —  Chorągiew z 9 p u łk u  naiemników 
angielskich wpadła w ręce Karlislów.

N i e m c y . — Xżę Ł abęcki p rzy b y ł  do B erlin a . 
—  W  A u s t f j i  od granic? Tureckich  pomnożo­
no ostrożność względem morowej zarazy.

R o zm a ito śc i . —  S t r^ j  teraźniejszy E g ip c ja n  
iest monotonny iak cała ich istność, wprawdzie 
poważny i kosztowny, lecz wcale nie gustowny. 
P iękne dyiamenty, p e r ły ,  kwiaty, i muślin p- 
zdabiaią turbany noszone przez osoby p łc i  obiej. 
U europejskich m odniarek widać p iękniejsze 
turbany, niżeli w Egipcie, k tórym  trudno p rzy ­
sposobić choć cokolwiek ozdobne ókryeic. Szcze­
gólny widok postrzegać się daie na ulicach 
(ia iru  , gdy Damy (c e tti) oddaiące sobie wi­
zyty, siedzą na osłach w siodle o stopę Wysokiem. 
Przy tej okoliczności noszą ubiór zupełn ie  się 
odróżniaiący od innych. Jest to szeroka ie- 
dwabna opona, zakrywaiąca spodnią odzież; za-
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s ło n a  po  n a d  g łow ą  J c zo łe m  w t y ł  ob rzu co ­
na , i czw orogran ias ta  iedw abna  m a te r ja  spada- 
iąca od g ło w y  aż do nóg. K ied y  w ia tr  ro zd y -  
m a  te w szystkie  odzieże, w ówczas sposti 'zegac 
się daie coś fant .-.stycznego w tej szczególnej,  ta ­
jem nicze j i n ie k sz ta ł tn e j  m assie ,  p odobne j  do 
ogkomn.ego balonu . D am y  ta k  u b ra n e ,  są to 
O dalisk i w yslaw ia iąces ię  u m y s łow i E u ro p e jc zy ­
ków  w zachw ycających  wdziękach. —  Uczci­
wemu lecz ubog iem u cz ło w ie k o w i ,  w y rzu ca ł  
d u m n y  b o g acą ,  że iego ojciec b y ł  m u la ­
rzem . 44 T o  ci zapew ne twój ojciec po w iedz ia ł ,  
o d r z e k ł  b ie d a k ,  gdyż m oicm u zawsze p o d a ­
w a ł  c e g ły .44— Z dwojga bardzo  do s ieb ie  p o ­
d ob nych  b l i ź n ią t  ieden  n ag le  u m a r ł .  Znaio- 
m y śpo tkaw szy  pozosta łego ,  z a p y ta ł  gO: „ P r z e ­
praszam  czy  to pan ,  czy tez  pań sk i  b ra t  n ie ­
dawno zszed ł  z tego św iata?44 —  „ J a k ż e  się u 
cieb ie  p o w o d z i? '4 J a k  w n ieb ie .  „ C ó ż  p rzez  
to ro z u m ie s z ? 44 T o  iest, n ien ia  u m nie  ani 
ieść, ani pic. —  O gran iczo neg o  rozum u kawa­
le r ,  c h e łp i ł  się, że na  n au k i  w y d a ł  1000  ta­
larów; na to r z e k ł  m u p rzy iac ic l  „ g d y  ci 
k to  da 100  ta la rów  za twoie nauk i ,  n ic  wahaj 
się i p rę d k o  w ejdź w u k ła d y .44 —  Z am ożny  p an  
m aiąc  wiele  lokaiów, a pom yślaw szy raz  coby 
m ie li  u n iego  do ro b o ty ,  z a g a d n ą ł  pierwszego: 
„ J a n ie ,  co ty w łaśc iw ie  u m n ie  ro b i s z ? 44 Nic 
Jaśn ie  Pan ie .  „ A  ty  W ojc iechu  ? 44 Ja p o m a ­
gam  Janow i.-— K on a iący  b ie d a k  ok aza ł  obawę 
p r z e d  śm ie rc ią .  P rzy iac ie ie  dodawali m u  od­
w agi,  mówiąc iż śm ie rć  wszakże ty lk o  raz  na- 

i wiedza. „ T o  też  dla tego ta k i  s t ra ch  m n ie  
opanSw ał,  z a w o ła ł  kona iący ,  bo g d y b y  c z ło ­
w ie k  p o trzeb o w a ł 10 razy  um ie rać  w ca leby m  
się  ty le  n ie  obaw ia ł ,  bo b y m  się iuż o sw o ił .44—. 
A by  P a ry ż an ie  także  w ty m  czasie p e łn y m  w y ­
nalazków  m ieli co osobliwego, z a k ła d a ią  w og ro ­
dz ie  T iw o l i  ko le j  s z k ’ anticf. (a n ie  że lazną) m a ­
jącą  b y ć  o tw orzoną iuż  w c iągu b. m. W o zy  
do te j kolei po ruszane  będ ą  p a łą ,  i odznaczą 
się w y tw ornośc ią  ro b o ty .  C a ła  d łu g o ść  ko le i  
Wyniesie godz inę  d ro g i .  C odz ien n ie  wie* g o ­

d z inn ą  p rze ia zd k ą  m ożna będz ie  p rz e b ic d z m i l  
18. Lecz  w ielu  tw ierdz i,  że to iest p ro i e k t  
szk lan n y  i p r ę d k o  się s t łu cze .  —  Id ą c e j  z P ra ­
gi m leczarce ,  k tó ra  d la  zysku za nad to  d o le ­
w a ła  w ody do m leka ,  w ia tr  z e r w a ł  c h u s tk ę ,  
i w rz u c i ł  do W i s ł y .  Na to odezw ał s ię  
p rzech od zący  iej znaichny: „ Z w o d y  pow sta ła ,  
do wody w ró c i ła .44 —  W  L o n d y n ie  is tn ie ie  to ­
warzystwo u m ia rko w an ia ,  m aiące zwyczaj noc 
wilji nowego ro k u  zamiast uciechom , poświę­
cać nabożeństw u. O s ta tn im  raze m  to .varzystwo 
w spem nione  zna jdu jąc  się, w łaśn ie  w kap licy  
dozn a ło  wcale n iesp od z ian e j  p rzeszko dy .  M ł o ­
d z ie n ie c ,  cz łon ek  onego p r z y b y ł  p L ia n y  do 
k ap l icy  ce lem  odbycia  kazan ia .  Ale ba rdzo  na­
tu ra ln ie ,  mowa iego n ie  m o g ła  się z b y t  p r z y k ł a ­
dać do zbudow ania  obecnych ,  aż nareszcie  m u ­
siano p rz y w o ła ć  s traż  p o l icy jn ą .  N aza iu trz  nasz 
u m ia i 'h o u a n y  p i i a k  zos ta ł  uwolniony pod  wa­
ru n k ie m  , że na p r z y s z łe m  zgrom ad zen iu  be- 
dzie z czczym  ż o łą d k ie m  i z z u p e łn ą  p o k o rą  
c a łe  towarzystwo upros i  o p rzeb aczen ie .  —  
N ie iak i  D . w P a r y ż u ,  cz łow iek  o k o ło  60  la t  
m a iący ,  zn an y  u sąsiadów ze swego w eso łego  
h um o ru ,  z a p ro s i ł  b y ł  na swoie os tatn ie  u ro ­
d z iny  w iele  p rzy iac ió ł .  K u  końcowi Biesiady 
o k aza ł  się nadzw yczaj W esołym, śpiewano nie 
je d n ą  p io sn k ę ,  a D . odznaczaiący się trafnem u 
dowcipami? alcom panjow ał do ogólnego  k ie l isz ­
kow ego  chóru; po tern zaś obracaiąc  się do go­
ści, r z e k ł  ozięble : „ W s z y s tk o  ko ń czy  się śp ie ­
wem!44 a p rz y  ty ch  w yrazach  os t r e m  że la sem  
k tó re  zawsze n o s i ł  w kieszen i,  tak  si ln ie  w swe 
p ie rs i  uderzy ł , ,  iż n a ty ch m ias t  s p a d ł  z k rz e s ła ,  
c a ły  k rw ią  zbroczony. S trw ożen i goście, chcąc 
mu w yrw ać  nóż w n ik ły  w ciało  na k i lk a  cali, z 
żalem spos trzeg l i ,  źe ich przy iac ic l  iuż b y ł  n ie ­
żyw y. Pchnięc ie  dosz ło  aż do se rca ,  a lbowiem 
ten  nieszczęśliwy pew no z daw na m yś ląc  o tym  
o k ro p n y m  zam iarze; zawczasu o d s u n ą ł  od p i e r ­
si swoią odzież, dla ła tw ie jszego  ich przeszycia! 
—  J  w K o p e n h a d ze  z d a rz y ł  się podobny  p rz y ­
p a d e k  o jak im  donieś liśm y z Złer lir ia ;  ch ło p c y
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z s w y w e l i  r o z e b r a l i  d r e w n i a n a  b u d o w l ę  s to j ący  
n a  o d o s o b n i o n e j  u l icy ;  a si jsiedzi  u b y t k o w a l i  z 
n i a t e r j a ł u  na  o p a ł .  M o ż n a  s o b i e  ł a t w o  w ys t a w i ć  
z a d z i w i e n i e  w ła ś c i c i e l a ,  g d y  po  k i l k u  d n i a c h  d o ­
w i e d z i a ł  s ig i l  i e g o  b u d o w l a  i a k b y  p r z e z  c z a ­
r y  z n i k n ę ł a .    —

S Z A R A D  A.
P ierw sze  iest miasto, d ru g ie  litera,
fV szy s tk iu h  para, miljony istotek zawiera.

(Zeszła  Szarada K a sk a d a .)
P R ZY ’ECHALl  <lo W AR SZ A WY .

M akalinsk i  Pu łko : ,  Bissiug Adolf Baron z Pe ter ­
sburga, Rembowski Wince: Dzie: z W o l i  Chojnaty, 
Glazer Karol Dziedzic z Wojciua.

D O N I E S I E N I A .
Zpovvodu niedoszłej  na dniu IS /30  Marca b. r. 

sprzedaży 1*1 ićLłŁ.Ł kwaterunkow ych  po F e l is ie  i 
F ranciszce z Chojnackich ' m ałżonkach  Krokow skich  
pozostałych;  a w dalszym ciągu licytacji  spadkowej 
spieniężyć się maiących; zawiadamia się in teresso- 
waiiycli, że sprzedaż rzeczonych Mebli odbędzie sie 
n iezawodnie  w d. 1/13  Kw ie tn ia  b.  r.  o  godzinie lÓ 
z rana w domu p rz y  ulicy Podwale pod Nr 500 L it:  
C. po łożonym , J ó z e f  N oskow ski Reient.

W  dniu  1/13 Kwietnia r. b. o godzinie  9 z rana  
tu  w W arszawie  w R ynku  Nowego miasta przed  Ja t - ,  
kami Rzeźniczemi,  2 W o ły  karinne .  W tymże dniu 
ogodz :  iO zrana przy  ulicy Miodowej Nr 495, 50 ryz  
Pap ie ru  holenderskiego,  , iako  prawnie zaięte Rucho­
mości,  przez  publiczną licytacją, sp rzedane będą.

A d a m  Ł u k a sze w ic z  K . T .  C. G. M.
W  dniu 1/13 Kwiet: r .  b. o godz: 12 w po łudn ie ,  

w Warszawie, p rzy  ulicy Chłodnej ,  w domu pod Ner 
912, sprzedane będą przez publiczną Licytacją  p ra ­
w nie  zaięte Ruchomości ,  a mianowicie: S to ły ,  S to ł ­
k i ,  Szafa, Szlaban, ł .a w k i . Zegar śc ienny ,  Zegarek 
s r e b rn y ,  O kula ry  w z ło te j  op raw ie ,  Latarn ia ,  Lu­
stro , K opersz tychy,  K a trynka,  Szynk w as, Ł ó ż k o ,  Ko­
moda, P iwo w beczkach, W ó d k a ,  2  Krowy z cielę­
ciem i t. p. A d a m  Ł u ka szew icz  K. T .  C. G. M.

W  dniu 1/13 Kwiet: r. b. o godz: 4 z p o lu ,  
dnia, odbędzie się sprzedaż Nieruchomości w 
P radze  pod  W arszaw ą pod Nr 375 p o ło ż o ­
nej,  niemniej  Gruntów tamże sytuowanych, 

w Sali aoll jeuejonnlny T ry b u n a łu  Cywil: Guber: Ma- 
zowie: Wydze II. przed W .  Sędzią Radosżkowskim.

K om nxtssarz P o lic ji  A d m in is tr a c y jn e j ( iy r k u łu  
9 i 10. Zawiadamia intęrcssowaną Publiczność  iż 
w sku tek  „uchwały Rady familijnej pod datą 27 M ar­
ca/S Kwietnia  1S37 roku ,  sprzedane zostana różne

Sprzęty domowe, Garderoba i Precjoza w domu N r  
27(iS, w d. 1/13  b. m. o g o d z :2  z południa; na k tó ry  
to termin chęć k u p n a  maiących tyzywa. J .R o z m o u s .d .

Dnia 10 b. m. o k o ł o  g<Hlz: 12 w po łudnie ,  
p r z e d  pa łacem  R z ą d o w y m  Kom: S. W. D. i O. P., zg i­
nęła LASKA b ia ła  z c i e n k ic h  t r z c in e k  złożona. Zna­
l azca  o d d a  do D r u k a r n i  Kurjera, za n a g r o d ą  z ł .  10.

Kon bułany wzrostu średniego, maią- 
iący na przedniej nodze na ko lan iś  ro z ­
cięte, Klacz skaroguiadS wzrostu  do­
brego, maiąca cokolwiek b iałą  gwiazd­

k ę  na łys in ie ,  s k r a d z i o n e  zostały  ze Stajni na S ta­
cji Piaseczno; k toby  ich wyśledził  ; Znnć da ł  na 
Pocz tę  do Piaseczna,  zło. 100 dostanie, R y d e c k i.

Stosownie  do R eskryp tu  Urzędu M unicypalnego 
z d. IS /30 Stycz: 1S37 r. N r lS 7 l /1 2 4 6  z W y d z ia łu  
kass wydanego; Podp isany  Sekwestrątor zawiada­
mia Szano: Publiczność ,  iż w d n iu  17 b. m. i r. o g o -  
dźinie lOej z rana, odbędzie się publiczna Licytacja  
p o d  Nr 253 domu w Pradze, i a k o to :  T ru n k i  k ra to ­
we, Naczynia szynkarsk ie  i rozmaite Ruchomości, a 
to za gotowe pieniądze , więcej daiącetnu. Sekwe- 
s t ra to r  C y rk u łu  2, 3 i 12, N ied z ie sk i,

Dnia 5 b. tn. zginęła z dęnnu pod Nr 
1817, p rzy  ulicy Franc iszkańsk iej  Su­
k a  łańcuchowa, ro k u  ieszcze niemalącn,' 
b u ra ,  żó łto  ’ moręgowata, do w ilka po- 

dobieństwp maiąca, z uszami k ró tk o  obciętemi i o- 
gouetn d ługim. , Kto o takowej da wiadomość lulr 
odprowadzi  pod  potvyższy Numer do właściciela do­
mu, p rzyzw oitą  nagrodę otrzyma.

Ju tro  uR ogaslciego  p r z y  u lic y  P ia g ie j  pod  N r  550. 
ŚNIADANIE: J n d y k  z rożna faszero:,  Schab z r o l n a  
z kapuś: ,  Kotlety  woło: z serdela:, Potrawa z gołąb:,  
F lak i  2kie, Ryż z iabłka:,  Zupa rutnia: z pulpeta: i 
Rosoł.  KOLACJA: Zrazy a la nelson zszam pjoua:  
Pu la rdy  z r o ż n a ,  J a ia  na pecie, etc-

«*« Dziś K W IN T E T  K urzą tkow sk iego  odegra  z 
celniejszych O per  w yiątki Uwertur różnych, po mie­
dzy k tórem i odegrany  będzie lszy  raz nowy Koty- 
l jon przez  S trausa  z O p e ry  Hugonoci,' oraz  u lu ­
biony Walc z Styry jeżyków etc., p rzy  ulicy Se­
n a torsk ie j  i Nowo - Senatorskie j  w do in u W. Bogk
N r 477 Lit:  A. w L o k a lu  M". Jam roszyńsk iego .

*** Dziś w Kawiarni w domu Lilpopa na rogu  ulic 
Bielańskiej i T łóm ack iego ,  cała  kotnpanja P an ien  
Hessen grać i śpiewać będzie. Zacznie sie o 6.

Dziś rano ciepła s top-1 .  W czora j  w połud:  zimna Q.
T E A T R  W I E L K I .  J u t r y  JSiemci z P ovttoy.


